CHAPTER 9

DEATH IS A RESHUFFLING OF
ATOMS

When once it is a fact that there is no
movement in any direction of improving,
changing, or evolving into anything
different or better, then what is there is
something extraordinary.

It would be a horrible world if this
planet were to be only full of Jesuses
and Buddhas and all the other teachers.

Revolution only means revaluation of
our value system. After a while things
settle down, and then they go at it
again. But it is basically a modified
continuity of the same. In that process
what horrors we have committed, you
know!

The questions, "Is there any meaning?"
"Is there any purpose?" take away the
living quality of life. You are living in a
world of ideas.

The belief in reincarnation is born out of
the demand that something will
continue after your so-called death. It is
the same mechanism which wants to
know what will happen after death. For
some reason that mechanism, that
movement of thought, does not want to
come to an end. But, if you want to
know [f there is anything beyond, you
have to die now.
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ROZDZIAL 9

SMIERC JEST
PRZEGRUPOWANIEM ATOMOW

Kiedy juz stanie sie faktem, Ze nie ma
Zadnego ruchu w Zadnym kierunku
poprawy, zmiany lub przemiany w cos
innego lub lepszego, wtedy to, co jest,
Jjest czyms niezwyktym.

Bytby to straszny swiat, gdyby ta plane-
ta byta zapetniona jedynie Jezusami i
Buddami i innymi nauczycielami.,

Rewolucja oznacza jedynie przewar-
tosciowanie systemu wartosci. Po jakims
czasle sprawy sfe normalizujq i znowu w
to sie bawig. Ale zasadniczo jest to
zmodyfikowana kontynuacja tego
samego. Jakie horrory popetnilismy w
tym procesile, wiesz!

Pytania, "Czy jest jakis sens?" "Czy jest
Jakis cel?" odbierajg Zyciu jego zywaq
wiasciwosc. Zyjesz w swiecie koncepci,

Wiara w reinkarnacje zrodzona zostata z
potrzeby, Ze cos bedzie trwac po twojej
tak zwanej smierci. To ten sam
mechanizm, ktory chce wiedziec, co sie
stanie po smierci. Z jakis powodow, ten
mechanizm, ten ruch mysii nie chce
dojsc do kresu. Ale, jeZeli chcesz
wiedziec, czy Istnieje cos poza, musisz
umrzec teraz.



Q: How are you and I different? In
perceptions? Or is there any other difference?

UG: The thought that I am different from you never,
never enters my head. It is thinking that separates
you and tells you that I am different from you, that I
am functioning differently from you. But you and I
are functioning in exactly the same way.

Q: ....except that I am thinking with thoughts
in order to know.

UG: Yes, you want to know. The living organism is
like @ computer with an extraordinary intelligence,
similar to the way that tape recorder is functioning.
The recorder never asks the question, "How am I
functioning?" All it needs is the energy there. The
electricity is necessary for its functioning. But here
the energy is a sort of expression of life. Energy is
already there. But you are all the time asking
questions.

The thought that I am different from you never
enters my head at all. If you ask me the question,
"Are you not different from me?" all the knowledge
that I have, that separates you and me, is already
there in the computer. It tells me that you are a
woman and I am a man, and you are more
intelligent than I am. The whole series of ideas that
are put into the computer comes into operation.
Your question brings out the knowledge that is
there, stored in the computer here (pointing to
himself). These are two computers talking, but you
want to introduce an element which is not part of
the functioning of this living organism. That is why
you begin to think that there must be something
different here (in U.G.).

Q: So, I am making the separation?

UG: You are making the separation. It is the very
question that separates us. But actually there are no
questions at all. All the questions are born out of the
answers we already have. They are not really the
questions.

Q: So, actually, we should probably be
keeping silent?

UG: You think that silence is a means to understand
anything? It is the game of all these religious
people. Through silence they feel they are
communicating something. But in that silence no
communication is necessary.

Q: What is the nature of intelligence? What
does that word mean to you?

UG: The only meaning that I can come up with is
what we find in the dictionary.

Q: Oh well, there is a lot of intelligence in
you....

84

P: Czym, ty i ja, sie r6znimy? Percepcja? Czy
jest jakas inna réznica?

UG: Mysl, Ze ja rdznie sie czym$ od ciebie nigdy,
przenigdy nie przychodzi mi do gtowy. To myslenie
oddziela ciebie i méwi ci, ze ja rdznie sie od ciebie,
ze ja funkcjonuje odmiennie od ciebie. Ale ty i ja,
funkcjonujemy w doktadnie taki sam sposob.

P: ...poza tym, ze mysle za pomoca mysli po
to, zeby wiedzie¢.

UG: Tak, ty chcesz wiedzie¢. Zywy organizm
przypomina komputer o niesamowitej inteligenciji,
podobny do sposobu dziatania magnetofonu.
Magnetofon nigdy nie zadaje pytania, "Jak ja
dziatam?" Wszystko, czego potrzebuje, to energia.
Elektrycznosc jest konieczna do jego dziatania. Ale
tutaj energia jest rodzajem ekspres;ji zycia. Energia
juz tu jest. Ale ty caty czas zadajesz pytania.

Mysl, ze réznie sie od ciebie, w ogodle nigdy nie
przychodzi mi do gtowy. Jezeli zadasz mi pytanie,
"Czy niczym sie ode mnie nie roznisz?" cata wiedza,
jakg mam, ktdéra oddziela mnie od ciebie, juz tu jest
obecna w komputerze. Ona méwi mi, ze jestes$
kobieta, a nie mezczyzng i ze jestes inteligentniejsza
ode mnie. Caty cigg koncepcji, ktére sg
wprowadzone do komputera, zaczyna dziata¢. Twoje
pytanie przywotuje wiedze, ktdra tu jest
zmagazynowana w tym komputerze (wskazuje na
siebie). Tu rozmawiajg dwa komputery, ale ty chcesz
wprowadzi¢ element, ktdry nie jest czescig
funkcjonowania tego zywego organizmu. Dlatego
zaczynasz mysle¢, ze tu musi by¢ co$ innego (w
Uu.G.)

P: A zatem, czy dokonuje oddzielenia?

UG: Dokonujesz oddzielenia. Wiasnie to pytanie
separuje nas od siebie. Ale w rzeczywistosci, zadne
pytania nie istnieja. Wszystkie pytania zrodzity sie z
odpowiedzi, ktdére juz mamy. One nie sg
prawdziwymi pytaniami.

P: A wiec, w rzeczywistosci, powinnismy byc¢
cicho?

UG: Sadzisz, ze cisza jest srodkiem do zrozumienia
czegokolwiek? To gierka wszystkich tych, religijnych
ludzi. Za pomocg ciszy, czujg, ze co$ komunikuja.
Ale w tej ciszy nie potrzebna jest zadna
komunikacja.

P: Jaka jest natura inteligencji? Co to stowo
dla ciebie znaczy?

UG: Jedyne znacznie jakie moge podad, to to, ktére
znajduje sie w stowniku.

P: O nie, w tobie jest tyle inteligencji



UG: I agree that you are more intelligent than I am.
That is just because of our background and our
hereditary differences.

Q: Is there any higher intelligence?

UG: You are more intelligent than I am. You see,
this is something which can be measured. We have
certain yardsticks in the world that say that you are
more intelligent than I am. Those are acceptable to
me. But any attempt on my part to improve my
intelligence, change it, modify it, make it better,
would consume tremendous amounts of energy.
That is all. You see, without that, what you are left
with is something extraordinary. It is not interested
in comparing itself with your intellect or anything. It
is not a question of accepting that I am a low grade
moron. 'Acceptance’ is not the word. When once it is
a fact that there is no movement in any direction of
improving, changing, or evolving into anything
different or better, then what is there is something
extraordinary. It is unique in its own way. Every
individual is unique. Nature creates perfect species
and not perfect individuals.

Q: Nature?

UG: Perfect species, not perfect individuals. Perfect
individuals are created by the religious thinking of
man. We have put before ourselves the model of
Jesus and Buddha and all these religious teachers. It
would be a horrible world if this planet were to be
only full of Jesuses and Buddhas and all the other
teachers.

Q: It would be horrible and terrible.

UG: ....like filling this whole earth with only roses of
one kind. It would be a horrible place. That is what
education is doing to us.

Q: So, the individual isn't perfect but the
species is....?

UG: Every human being is different. That is all I am
saying. There is nobody like you anywhere in this
world. I tell you, nobody! I am talking
physiologically, you know. But we ignore that, and
try to put everybody in a common mould and create
what we call the greatest common factor. All the
time you are trying to educate them and fit them
into the value system. If that value system does not
work, naturally revolutions take place. The whole
idea of restructuring is nothing but a revaluation of
the old value system. Revolution only means
revaluation of our value system. It is the same
thing. After a while things settle down, and then
they go at it again. There is no improvement again.
Or there is a slight improvement.
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UG: Zgadzam sie, Ze ty jestes$ inteligentniejsza ode
mnie. Jest tak po prostu z powodu naszej przesztosci
i odziedziczonych réznic.

P: Czy istnieje jakas wyzsza inteligencja?

UG: Jestes inteligentniejsza ode mnie. Widzisz, to
jest cos$, co mozna zmierzyé. Mamy na Swiecie pew-
ne mierniki, ktore mowig, ze ty jestes inteligentniej-
sza ode mnie. Ja je akceptuje. Ale jakakolwiek préba
z mojej strony, poprawy mojej inteligencji, zmiany
jej, przeksztatcenia jej, polepszenia jej, zuzytaby
ogromne ilosci energii. To wszystko. Widzisz, bez
tego, to, z czym pozostajesz, jest czyms$ niezwyk-
tym. Nie jest ono zainteresowane poréwnywaniem
siebie z twoim intelektem ani z niczym innym. To nie
jest kwestia pogodzenia sie z tym, ze jestem kom-
pletnym idiota. "Akceptacja" nie jest wlasciwym
stowem. Kiedy juz to sie stato sie faktem, ze nie
istnieje zaden ruch w zadnym kierunku poprawy,
zmiany lub przemiany w co$ innego lub lepszego,
wtedy to, co tu jest, jest czyms$ niesamowitym. Jest
to na swdj sposdb unikalne. Kazda osoba jest nie-
powtarzalna. Natura stwarza doskonate gatunki a
nie doskonate jednostki.

P: Natura?

UG: Doskonate gatunki a nie doskonate jednostki.
Doskonate jednostki sa tworzone przez religijne
myslenie cztowieka. PostawiliSmy przed sobg wzor
Jezusa lub Buddy i wszystkich tych, religijnych
nauczycieli. Bytby to straszny $wiat, gdyby ta
planeta miata by¢ petna Jezuséw i Buddow i
wszystkich tych nauczycieli.

P: Bylby straszny i okropny.

UG: ....tak, jakby zapetni¢ catg ziemie jedynie
rézami jednego gatunku. Byloby to straszne miejsce.
To wtasnie robi z nami edukacja.

P: Wiec jednostka nie jest doskonala, ale
gatunki sa....?

UG: Kazda istota ludzka jest inna. To wszystko, co
mowie. Nie ma kogo$ takiego jak ty nigdzie na tym
$wiecie. Méwie ci, nikogo! Méwie w sensie fizjolo-
gicznym, wiesz. Ale my to ignorujemy i prébujemy
kazdego wpakowac w jedng forme i stworzy¢ cos, co
nazywamy najwiekszym wspdlnym mianownikiem.
Caly czas probujesz ich edukowac i dopasowac do
systemu wartosci. Jezeli ten system wartosci sie nie
sprawdza, naturalnie nastepuje rewolucja. Cata
koncepcja przebudowy nie jest niczym innym jak
przewarto$ciowaniem starego systemu wartosci.
Rewolucja oznacza jedynie przewartosciowanie
naszego systemu wartosci. To jest to samo. Po
Czasie sprawy sie normuja, a wtedy znowu w to ida.
Znowu nie ma poprawy. Albo jest niewielka
poprawa.



But it is basically a modified continuity of the same.
In that process what horrors we have committed,
you know! Is it really worth all that? But you seem
to think that it is. After killing so many people you
go back to the same system, the same technique.
What is the point? But we will keep going that way.

Q: Can I ask you about death? What is death?

UG: In nature there is no such thing as death but
only a reshuffling of atoms. (Laughs)

Q: What happens?

UG: The balance of energy in nature has to be
maintained for some reason. I don't know why. So
death occurs only when there is a need for the
atoms to maintain the balance of energy in the
universe. It is nothing but a reshuffling of atoms.
This organism has no way of finding out that it was
born at a particular point of time and is going to die
at another point of time, and also that it is living at
this moment and not dead. The knowledge we have
of this living organism -- the birth, the death, and all
that -- is absent here (pointing to himself).

Q: So you are saying you cannot know
whether you are alive or dead?

UG: No way. If you ask me the question, "Are you
alive?" I would say that I am alive. Because the
question is born out of the idea of how a living
human being functions, acts, and thinks. That is an
idea. So, naturally, if you ask me a question, "Are
you alive or dead?" I would say I am very much
alive, because that question brings all the
knowledge that we have about the behavior patterns
of living human beings. But we have no way of
experiencing the fact that this is a living thing. You
see, thought is dead. It is trying to capture
something that is living, pulsating.

Q: So thought is trying to experience
something it has no capacity to experience?

UG: No capacity because it may be burnt in that
process. If you touch a live wire, you are finished.
So, thought doesn't want to touch it; it wants to play
with it, and put on gloves and talk about it.

Q: Does the body have the understanding
minus the thoughts?

UG: The heart does not for a moment know that it
is pumping blood. It is not asking the question, "Am
I doing it right?" It is just functioning. It does not
ask the question, "Is there any purpose?" To me,
that question has no meaning.
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Ale zasadniczo jest to zmodyfikowana ciggtosc tego
samego. Jakie okropnosci popeiliSmy w tym
procesie, wiesz! Czy to naprawde jest tego warte?
Ale ty wydajesz sie mysle¢, ze tak. Po zabiciu tak
wielu ludzi, wracacie do tego samego systemu, tej
samej techniki. Jaki w tym sens? Ale nadal to
bedziemy robic.

P: Czy moge zapytac cie o Smier¢? Czym jest
$mierc?

UG: W naturze nie ma czego$ takiego jak smier¢, a
wytacznie przegrupowanie atomoéw. (Smieje sie)

P: Co sie dzieje?

UG: Z jaki$ powoddéw w naturze musi by¢ zachowa-
na réwnowagda energii. Nie wiem dlaczego. Wiec
$mier¢ pojawia sie jedynie wtedy, gdy w atomach
wystepuje potrzeba utrzymania energii we wszech-
$wiecie. To nic innego jak przegrupowanie atomow.
Ten organizm nie ma mozliwosci odkrycia, ze zostat
urodzony w konkretnym punkcie czasu, i ze umrze w
innym punkcie czasu, a takze, ze w tej chwili zyje, a
nie jest martwy. Wiedza, jaka mamy o tym zywym
organizmie - urodzenie, $mier¢ i to wszystko inne -
nie jest to obecna (wskazuje na siebie).

P: Mdowisz wiec, ze nie mozesz wiedziec, czy
jestes zywy czy martwy?

UG: W Zaden sposob. Jezeli zadataby$ mi pytanie,
"Czy jestes zywy?" odpowiedziatbym, ze jestem
zywy. Poniewaz pytanie zrodzito sie z koncepcji
tego, jak ludzka istota funkcjonuje, dziata i mysli. To
koncepcja. Wiec, naturalnie, jezeli zadasz mi pyta-
nie, "Czy jeste$ zywy czy martwy?" Powiedziatbym,
Ze jestem bardzo zywy, poniewaz to pytanie
przywotuje catg wiedze, ktérg mamy o wzorcach
zachowan zywych istot ludzkich. Ale nie mamy
mozliwosci doswiadczenia faktu, ze to jest zywa
rzecz. Widzisz, mysl| jest martwa. Prébuje pochwycic¢
cos, co jest zywe, pulsujace.

P: Wiec mysl probuje doswiadczy¢ czegos,
czego nie ma mozliwosci doswiadczy¢?

UG: Nie ma mozliwosci, poniewaz moze zostac¢
spalona podczas tego procesu. Jezeli dotkniesz
przewodu pod napieciem, jestes$ skonczona. A
zatem, mysl nie chce tego dotkngé; chce sie tym
pobawic, i wlozy¢ rekawice i méwic o tym.

P: Czy ciato posiada zrozumienie minus mysli?

UG: Serce ani przez chwile nie wie, ze pompuje
krew. Nie zadaje pytania," Czy ja to dobrze robie?"
Po prostu pracuje. Nie zadaje pytania, "Czy jest jakis
cel?" Dla mnie to pytanie nie ma sensu.



The questions, "Is there any meaning?" "Is there
any purpose?" take away the living quality of life.
You are living in a world of ideas.

Q: Is there life after death?

UG: Anything I say would not be of much interest to
people. When people ask me whether there is any
such thing as reincarnation, my answer is that there
is reincarnation for those who believe in it, and there
is no reincarnation for those who do not believe in
it. It is not a clever answer because it is the belief
which is important. If you ask a fundamental
question, "Is there any such thing as reincarnation
as the other laws in nature like gravity?" my answer
would be negative, a definite "No." It is not as much
part of nature as gravity is. But if you want to
believe that it is so, it is a different matter. The
belief in reincarnation is born out of the demand
that something will continue after your so-called
death. It is the same mechanism which wants to
know what will happen after death. For exactly the
same reason you are asking the question, "Is there
any meaning, is there any purpose in life?" For some
reason that mechanism, that movement of thought,
does not want to come to an end. You have seen
people dying there. So, the belief that there is a
center here, that there is a spirit here, that there is
a soul here, is what is responsible for that belief that
there must be something beyond. But if you want to
know if there is anything beyond, you have to die
now. When the question or belief about that comes
to an end, death will take place here right now.
Clinical death will take place. Then the question
whether there is an afterlife would not at all arise,
because the living organism has no way of knowing
that it is alive.

Q: And you said that those who believe in
reincarnation....

UG: The belief has to go. The end of belief is death.

Q: So death ends all beliefs?

UG: But you replace one belief with another, one
illusion with another illusion. That is all that we are
doing.

Q: I wanted to ask you another question....

UG: The answer will be the same. (Laughs)

kkkkk
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Pytania, "Czy istniej jakis sens?"," Czy jest jakis cel?"
odbierajg zyciu jego zywa wiasciwos¢. Zyjesz w
$wiecie koncepgiji.

P: Czy istnieje zycie po $mierci?

UG: Cokolwiek powiem, nie bedzie zbytnio
interesowato ludzi. Kiedy ludzie pytajq mnie, czy
istnieje co$ takiego jak reinkarnacja, moja
odpowiedz brzmi, ze istnieje reinkarnacja dla tych,
ktdrzy w nig wierza i nie istnieje reinkarnacja dla
tych, ktdrzy w nig nie wierza. To nie jest madra
odpowiedz, poniewaz istotne jest przekonanie. Jezeli
zadasz podstawowe pytanie, "Czy istnieje co$
takiego jak reinkarnacja, podobnie jak inne prawa
natury, jak grawitacja?" Moja odpowiedz bedzie
przeczaca, zdecydowane "Nie". Nie jest ona az tak
bardzo czescig natury, jak grawitacja. Ale jezeli
chcesz wierzy¢, ze tak jest, to juz inna sprawa.
Wiara w reinkarnacje zrodzita sie z potrzeby, by cos$
trwato po twojej tzw. $mierci. To ten sam
mechanizm, ktdry chce wiedzie¢, co sie stanie po
$mierci. Z dokfadnie takiego samego powodu
zadajesz to pytanie, "Czy istnieje jakis sens, czy
istnieje jakis cel?" Z jakis$ przyczyn ten mechanizm,
ten ruch mysli, nie chce sie zakonczy¢. Widziatas
umierajacych ludzi. A zatem, przekonanie, ze istnieje
tu jakis$ Srodek, ze istnieje tu sumienie, ze istnieje tu
dusza, jest odpowiedzialne za to przekonanie, ze
musi by¢ co$ poza. Ale jezeli chcesz sie dowiedzieg,
czy istnieje jakie$ poza, musisz umrzec teraz. Kiedy
pytanie lub przekonanie na ten temat dojdzie do
swojego kresu tu, w tej chwili, nastapi $mierc¢.
Nastapi $mier¢ kliniczna. Wtedy pytanie, czy istnieje
zycie po zyciu, w ogole sie nie pojawi, poniewaz
Zywy organizm nie ma sposobu na dowiedzenie sie,
czy zyje.

P: A ty powiedziates, ze ci, ktorzy wierza w
reinkarnacje.....

UG: Przekonanie musi odejs¢. Koncem przekonania
jest Smier¢.

P: Wiec $mier¢ konczy wszystkie
przekonania?

UG: Ale ty wymieniasz jedno przekonanie na inne,
jedno ztudzenie na inne ztudzenie. To wszystko, co
robimy.

P: Chciatabym zadac ci kolejne pytanie.....
UG: Odpowiedz bedzie taka sama. (Smieje sie)
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